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Rada warszawska przed krzyżem
U ccoieE la bobatarów  o v s ! . j i a W i r u i w f a :

* Córka straconego dyktatora Traugutt p. Juizkiewieżowa (X

delegacye ze sztandaram., które rozstawiała straż 
obywatelska, członkowie milicyi i skauci. Tuż pod 
krzyżem i1 stawili się weterani z roku 1863, ducho­
wieństwo, radni stołecznego miasta Warszawy, przed­
stawiciele stronnictw politycznych, instytucyi oświa­
towo kulturalnych, dalej zaś zrzeszenia sportowo-za- 
wodowe: męskie i żeńskie, skauci, młodzież szkół 
wyższych, średnich i niższych, przedstawiciele ce 
chów i tak dalej. Widać tyło też gromadkę polikich 
legion tó n i reprezentantów departamentu wojsko­
wego N. E. N.

O godzinie siódmej wieczór na dany znak zapa 
nowała cisza. Ksiądz Gąsiorowski zwrócił się do 
zebra aych z prośbą o odmówienie „Ojcze nasz“ 
i „Zdrowaś Maryou za dusze straconych członków 
Rządu Narodowego, a po skończeniu modłów dopeł­
nił ceremonii poświęcenia wielkiego krzyża dębo­
wego. Krzyz przybrano wieńcami i zielenią. U stóp 
krzyża ułożono dwa granitowe kamienie; na jednym 
z nich wyryto napis: „Członkom Rządu Narodo­
wego: Romualdowi Trauguttowi, Rafałowi Krajew­
skiemu, Józefowi Toczyskiemu. Romanowi Żulińskie- 
mu i Janowi Jeziorańskiemu tu straconym dnia 
5. sierpnia 1864 roku, lud warszawski dma 5. sier-

U csc ien le  b o b it łr ó w  p c w i t n l i  w W arszaw ie: Mowa 
ks. Grzybowskiego.

Obohudowi 5. sierpnia poświęcono dzień cały. 
Rozpoczął się rano nabożeństwami w kilku kościo­
łach waiszawskich. W  nabożeństwach wzięły udział 
tłumy publiczności, śpiewającej pieśni narodowe. Naj­
uroczystsze było nabożeństwo w kościele św. Fran­
ciszka na ulicy Zikroczymskiej, najbliższym miejsca 
stracenia. Byli tam obecni: prezes Rady miasta W ar­
szawy, rektor dr. JóztE Brudziński, konsul austry 
acko węgierski Audrian, radca dworu Ignacy Rosner.

U cscieM a bohaterów  pew utaela w W arszaw ie :
Krzyż pamiątkowy piącin stracoiiych członków Rządn 

Narodowego.

w presbyteryum zajęli r .ejsce weterani z 1863 roku, 
rodziny, dzieci i wnukowie straconych, oraz przy­
była z majątku swego Chojnata pod Mszczonowem, 
córka Romualda Traugutta, p. Anna Juszkiewiczowa. 
W nawie środkowej powiewały chorągwie i sztan­
dary stronnictw politycznych, korporacyi i stowa­
rzyszeń z orłami bifłymi. Podczas nabożeństwa śpie­
wał chor opery pod dyrekcją Lewandowskiego, 
a tłumy publiczności odśpiewały na zakończenie 
,Boże coś Polskę“.

O god *nie czwartej po południu nieprzejrzane 
tłumy publiczności zalały Plac Broni przed cytadelą, 
gdzie na miejscu stracenia męczennikó w narodowych 
wyrósł potężny krzyż dębowy z Chrystusem, ople­
ciony cierniową koroną. Dookoła krzyża ustawiły się

u eso sen ia  b m u tiró w  p o w itan ia  w W a ris iw ie :
Prezydent Warszawy przemawia m. nrociystotci.

pnia 1916 roku. Boże zbaw Polskęu ; drugi kamień 
ma napis: „Z zapoczątkows na Ligi kobiet polskichu.

Z kolei delegacje i zrzeszenia przystąpiły do 
składania wieńców u stóp krzyża. Jeszcze przed 
rozpoczęciem uroczystości poświęcenia krzyża zło­
żyli wieniec, oplatając nim krzyż, uczniowie szkoły 
Wróblewskiego, następnie złożyła wieńce z żywych 
polnych kwiatów córka Traugutta, p. Anna Juszkie­
wiczowa. Obok tego były wieńce, opatrzono stoso-

H uczenie bobaterHw powstania w Warszawie.
Ristorya ma swoje chwila odwetu. Widownią 

jednej z takich chwil odwetu historyi była w dniu 
5. bieżącego miesiąca Warszawa. Na tych samych 
stokach cytadeli warszawskiej, gdzie przeszło pól 
wieku temu stracono publicznie członków powstań 
czego polskiego Rządu Narodowego — równie pu­
blicznie uczczono bohaterów powstania. I podczas 
gdy ślady stuletniego przeszło panowania carów lad 
Polską zniknęły gruntownie w całej Warszawie 
i w całym kraju — u stóp tej cytadeli, która była 
widomym symbolem minionej w tym kraju potęgi 
caratu, lud Warszawy wznosił okrzyki na cześć nie­
podległości Polski, dla której ciosem śmiertelnym 
miało być stracenie tych Pięciu, nieśmiertelnych przez 
męczeństwo. Nemezis dziejowa wzniosła tu głos 
gromki po latach wielu...

Do obchodu tego uroczystego dnia czci dla prze­
szłość. . wiary w przyszłość zarazem, szykowała 
się stolica poważnie. Poważnie też, a zarazem impu 
nująco wypadł sam obchód, który przyb-ał rozmiary 
uroczystej manifestacyi uczuć narodowych, wielkiej 
rozmiarami, podniosłej nastrojem.


